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W I Z J A  P R Z
J a k k o lw ie k  od u p ragn ione j  m ety,  jąką  

jest  wyzwolona,  n iepod leg ła  Po lska  dzie li  
nas jeszcze w ie le  wys iłków, w ie le  k rw i  i 
o fiar  — przec ież  już dziś każdy  Po lak  wizję  
tej upragn ionej  przyszłości p ias tu je ,  każdy  
zgodnie ze sw ym i p rzek o n an iam i,  ze sw ą  
\ ia rą  jakoś sobie tę, tak  c iężko w yw alczan ą  
Polskę wyobraża ,

M asy  ludow e ,  chłopi,  robotnicy,  in te l igen ­
ci w id zą  kraj  z a n ied b a n y  i zactffany dzięki  
an ty ludow ej  p o l i ty ce  sanacy jne j  reakc ji ,  kraj  
do szczętu n iem a l  zburzony  i • w ycze rpany  
w ojną  i s t ra sz l iw ą ,  n iszczycie lską  ak c ją  h i t ­
lerow skiego  o k upan ta .  W idzą  ojczyznę swą, 
w której wszystko n iem al  b u d o w ać  t rzeba  
od fundam en tów , więce j  n a w e t  — a b y  móc 
położyć fundam en ty ,  t rzeb a  usunąć  w p ie rw  
gruzy zburzonej  przeszłości.  J a k ie jk o lw ie k  
tk n ę l ib y śm y  dziedziny: w gospodarce  •—
przem ysł ,  ro lnic two, h andel ,  t r an sp o r t  — 
wszystko o d d a w n a  n iew sp ó łm ie rn e  z p o trze ­
bam i na rodu  po lsk iego ,  a w doda tku  z b u rzo ­
ne i zdem olow ane  przez  wojnę i okupację .
A  i te  re sztk i ,  k tó re  pozo s tan ą ,  a b y  mogły 
od p o w ied z ieć  potrzebom  społeczeńs tw a  o- 
p rzeć  trzeb a  na nowych  p o d s taw ach ,  które 
p ozw oliłyby  im służyć na rodow i,  a  n ie  
jednostkom. J e ś l i  spo jrzym y na  położenie  
wsi — ileż p ra c y  włożyć t rzeba ,  a b y  d a w ­
szy chłopom z iem ie  uczynić  ich byt godnym  
człowieka,

W dziedzin ie  k u l tu ry  i oświaty ,  ile wy­
si łków całego spo łeczeńs tw a  po trzeba ,  a b y  
o tworzyć  polskim  masom ludow ym  dostęp 
do dóbr  ku l tu ra lnych ,  do szkół , b ib lio tek ,  
m uzeów, te a t ró w  i kin, ile  t r ze b a  p racy ,  aby  
polski chłop i robotn ik  s ta ł  się p e łn o p raw n y m  
tw ó rcą  i odb io rcą  tych dóbrl

W eźm y  in n ą  dz iedzinę  — życia  p a ń s tw o ­
wego i społecznego, I tu ta j  budow ać  t rzeba  
wszystko od nowa. Od ogólnych zasad 
us t ro jow ych  przez  wszystk ie  szczeble  a d m i­
n is t rac j i  i s am orządu  n iem a  niczego, coby 
mogło być przy ję te  w gotowej postaci.  
Reżym san acy jn y  z całego a p ara tu  p a ń s tw o ­
wego uczyni ł  obrożę założoną na szyję spo ­
łeczeństwu,  okres  o k u p ac j i  z a t ru ł  i zw yrod-
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n i ł  go do reszty.  Na w szystk ich  szczeb lach  
b u d o w ać  t rzeb a  now y ap a ra t ,  o d p o w iad a jący  
woli i d z ia ła jąc y  w myśl  in te resów  szer, mas.

T a k i  to ob raz  nasuw a  się przed  oczy k a ż ­
demu, kio p ragn ie ,  aby nowa rzeczywis tość  
s ta ła  s ię  rzeczyw iście  nową, a b y  Polska  była 
k ra je m  wolnym i dem okra tycznym . W izja  
p rzyszłości jest radosna,  n iew ątp l iw ie ,  ale 
p e łn a  zarazem  głębokiej troski,  św iadomości 
ogrom u czeka jącego  nas trudu,

J a k ż e  inaczej p rz ed s ta w ia  się przyszłość 
re ak c j i  z pod znaku  em igracy jnego  rządu, 
d e leg a tu ry  i R ady  Jed n o śc i .  Dla nich, 
wszystko już gotowe, niczego nie ty lko  nie 
należy , a le  nie t rzeba ,  nie wolno zmieniać.  
I s tn ie je  gotowa konsty tucja  sanacy jna ,  i s tn ie ­
je ca ły  system gotowych us taw  i dekretów , 
ca ły  reżym  p rzedw rześn iow y ,  I s tn ie je  szkol­
n ic tw o — gotowe — w' tej  postaci,  j ak ą  mu 
n a d a l i  b racia  Ję d rze jew ic ze .  W ięce j  — r e a k ­
cja w trosce  o dobro na rodu  posta ra ła  się 
zw alić  z jego b a rk  k łopoty  w yboru  swych 
r ządców  i p rz ed s ta w ic ie l i ,  W szystk ie  moż­
l iw e  s tan o w isk a  od p rezy d en ta ,  ministrów, 
w o jew odów ,  poprzez  s tarostów, dy rek to jów , 
inspek torów , kom isarzy  i k o m en d a n tó w  s t ra ­
ży ogniowej,  aż do woźnych zostały  obsa-- 
dzone. Dla tych  ludzi  dz ień  w yzw olen ia ,  to 
dzień , w k tórym  z o d p o w ie d n ią  nom inac ją  
w  rę k u  zas iądą  do państw ow o-tw órcze j  p racy.

Tu n iem a  żadnych  prob lem ów , żad n y ch  
trudności.  Z ap ew n e  to i owo t rze b a  będzie  
zmienić ,  „przystosować ,"  ale  to już p ó ź n ie j ­
sze kłopoty .

J a s k r a w y  w yraz  tej wizji  chwili  w y z w o ­
len ia  Polski da li  p rzeds taw ic ie le  rządu  lon­
dyńsk iego  w p rzem ó w ien iach  z okazji  3-go 
Maja.  Oto, co p o w ie d z ia ł  p an  Raczkieftdcz: 
„Państw o  polskie n ie  po trzeb u je  być two­
rzone na nowo, w yjdz ie  tylko z podziem i. ' '  
A M iko ła jczyk  u zu p e łn ia  to s tw ie rdzen iem , 
iż ekspozy tu ra  londyńsk iego  rządu  w k ra ju  
„p rzeksz ta łc i ła  się w rz sd  z  v -p rem ierem  n a  
cze le  i ca łą  siecią  a d m in is t racy jn ą ."  Ta 
w łaśn ie  „ P o lsk a” w y jd z ie  z podziem i i roz­
pocznie  u rzęd o w an ie ,  jakby  nigdy nic nie 

♦ (Dokończenie  n a  str, 4.)



2 G Ł O S  W A R S Z A W Y

W A L K A  I ŻYCIE W A R SZ A W Y

DZIEŃ 3.-ci M A JA  u p ły n ą ł  w sio l icy  T E J  S A M E J  NOCY grupa  bojowa AL
wśród podniosłego nas tro ju  w sp o łeczeńs tw ie  pod łoży ła  m inę pod  maszt stalowy, podtrzy-
polskim i ne rw ow ego  n iepokoju  ze s trony  m ujący  p rzew o d y  wysokiego n ap ięc ia  przy
bkupan ta .  W k i lkudz ies ięc iu  p u n k tach  m ias ta  p rze jeźdz ie  ko le jow ym  na  T argów ku.  Kil- 
w yw ieszono  b ia ło -cze rw one  sz tandary ,  k tóre  kudzies ięc io  m etrow a  sta lowa konstrukc ja  
zdołała  usunąć  dop ie ro  po k i lku  godzinach zw ali ła  się na tory, p rze ry w a jąc  kom unika-  
Sprowadzona straż  ogniowa. Nocą z dn. 3 cję  na  k i lkanaśc ie  godzin. Prócz tego z po- 
na  4 dokonano  k i lku  akc j i  bo jowych ,  k tóre  wodu braku  p rą d u  un ieruchom ione  zostały 
zada ły  wrogow i w y ją tk o w o  d o tk liw e  ciosy, l iczne zak ład y  przem ysłow e  m. in. w ie lk ie

O północy w strząsnęły  miastem silne de- w a rsz ta ty  ko le jow e na Bródnie,
tonac je .  W m niem an iu ,  że n ad  stolicę  prze- Wg. n iesp raw d zo n y ch ,  a  ob iega jących
dosta ły  się  n iep o s trzeżen ie  o bce  samoloty,  W -w ę  pogłosek, tej samej nocy w ysadzony  
tw n iek tó ry ch  dz ie ln icach  ogłoszono a larm , został  pociąg  wojskow y na lin i i  W arszaw a- 
Bezpośredn io  po d e to n ac jach  sze roka  łuna Legionowo, 
zab łys ła  n ad  północno - zachodn im  k rańcem
m iasta .  Płonęło  lo tn isko na B ielanach ,  Wg. OD SZ E R EG U  DNI t rw a ją  w stolicy ma-
o trzym anych  informacji  podłożone zostały  sowe a resz to w an ia  i b lokady  poszczególnych 
m iny  pod hangary ,  k tó re  w y b u ch a jąc  spowo- domów, W kołach politycznych  p a n u je  prze- 
dow a ły  duże  spustoszenia.  Zniszczonych zos- konanie ,  że a resz to w an ia  te  pozosta ją  w 
tało  s iedem  samolotów. zw iązku  z w y p a d k am i  na W ęgrzech,  Aresz-

W  o d w e t  o toczono pobliską  osadę  W aw -  to w an ia  wśród licznej tam tejszej  kolonii  pol- 
rzyszew, gdzie spalono szereg zagród i wy- sk ie j ,  dz ia ła jące j  do n ied a w n a  legaln ie ,  dos- 
wiezionó k i lku  au tam i  znaczną  ilość m ęż- ta rczy ły  Niemcom wie le  m a te r ia łó w  dotyczą- 
czyzn. '  cych życia  podziem nego  w Polsce.

Z K R A J U

FR O N T  POLSKI. Du. 25.IV jed en  p lu -  W D N IA C H  1 i 3 maja na te ren ie  całego
ton  Baonu Bartosza  G łow ackiego  s toczy ł  k ra ju  oddz ia ły  Armii Ludowej dokona ły  sze- 
we  wsi W ierzb icy  (M iechowskie) w alkę  z regu akc j i  bojowych, a ta k u jąc  t ransport,  pos- 
żan d a rm e r ią  i g ran a to w y m i.  Zabito  2 N iem- te ru n k i  i m agazyny ,  W ysadzono k i lka  po- 
ców , w tym  k o m en d an ta  oficera,  oraz  3 gra- ciągów, W iadom ości  o tych  akc jach  będzie-  
na tow ych .  Zdobyto  1 rkm, au to m a t,  oraz  my p o d a w a l i  w m iarę  n a p ły w an ia  do War- 
k a rah in y  i am un ic ję .  O d d z ia ł  s t ra t  nie po- szaw y szczegółowych raportów , 
niósł.

W SIEDLEC KIM  we wsi C z e rn ie je w  od- W SIE D L E C K IM  p o dobn ie  jak  i w całej
dz ia ł  p a r ty z an c k i  stoczył walkę z dziesięcio- s trefie  p rzyfron tow ej  oku p an t  p rz y s tąp i ł  do 
k ro tn ie  p rzew a ż a jąc y m i  s i łam i żan d a rm e r i i  r a b o w a n ia  całego m ien ia  ludności wie jskie j ,  
i g ranatow ych .  Po zacię tej  w a lce  Niem cy W p ierw szym  rzędz ie  ra b u n k o w i  podlega 
wycofal i  się, zos taw ia jąc  2 zab itych  żanda r-  byd ło  i konie. W osta tn ich  dniach do kil- 
mów. kunastu  wsi pow, s ied leck iego  z jech a ła  eks-

W P R Z E W O R S K U  grupa w y p a d o w a  zlik- p ed y c ja  żandarm er i i ,  która z rab o w a ła  do- 
w idow a ła  konf iden ta  U k ra iń ca ,  który p racu-  s łownie  wszystk ie  k row y  i św inie ,  Podobna  
jąc w a dm in is t rac j i  sp ec ja ln ie  d a w a ł  się we akc ja  m a być p rzep ro w ad zo n a  w całym  po- 
znak i  ludności polskiej .  K onfiden t  - ten  m ia ł  w iec ie .  Ludność uw aża  to za z ap o w ied ź  
p rzy d z ie lo n y ch  k ilku  uzbro jonych  ludzi  do rychłego w ycofan ia  się N iem ców  z tych te- 
ocbrony. renów.

Z E  Ś W I A T A

W ŁOCHY. N ow y rz ąd  włoski u tworzony cja wszystk ich  o b y w a te l i  do w a lk i  z oku- 
ze wszystk ich  p a r t i i  an tyfaszystow skich  pańtem ; 2) oczyszczenie  ad m in is t rac j i  z ele- 
uch w al i ł  na  w niosek  w n ie s io n y  p rzez  min. m en tów  faszystowskich; 3) pozostaw ien ie  
hr. Sforzę (liberał) i T o lia ti  (komunista) nas-  zmian us tro jow ych  do czasu  w y b ra n ia  de- 
t ęp u jące  z£sady  swej polityki:  1) mobil iza-  m okratycznej  konsty tuan ty .
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FR A N C JA .  W alk i  p a r ty z an tó w  francus­
kich  t rw a ją ,  W jednym  z re jonów  w alk  
500 p a r ty z an tó w  w ciągu 14 dn i  p o w s trz y ­
m yw ało  nap ó r  1 200 N iemców, z ad a ją c  im 
c iężk ie  s tra ty .  W pobliżu  g ran icy  s z w a jca r ­
skiej w ysadzono  tune l  kolejowy, p o w odu jąc  
uszkodzen ie  dw u  poc iągów  i p rz e rw a n ie  
kom unikac ji .

Miasto Grenoble,  k tóre  już od dłuższego 
czasu s tanow i ośrodek  w a lk i  z N iem cam i,  
o t rzym ało  od  gen. de  G aulla  Krzyż O d ro ­
dzenia,

H IS Z P A N IA  na sk u tek  nac isku  p ań s tw  
sp rzym ierzonych  zgodziła  się na  og ran icze ­
nie dostaw do Niemiec.  O gran iczono  p rzede  
wszystk im  d ostaw ę  wolfram u ważnego przy  
p ro d u k c ji  poc isków p rzec iw p an cern y ch .  Do­
tychczas N iem cy o trzy m y w ały  1'200 t. rocznie ,  
o becn ie  do końca  roku  bież. o t rzy m ają  250 t.

Na prośbę  Angli i  H iszpan ia  zam knę ła  
k onsu la ty  n iem iec k ie  w T angerze ,  oraz  usu ­
n ę ła  z T an g e ru  i M arokka  agen tów  n iem iec ­
kich wg. lis ty  dosta rczonej  p rzez  Anglię.  P o ­
n ad to  m ają  być zwolnione  in te rn o w an e  s ta t ­
k i  włoskie.

W obec  tych ustępstw ,  jak  rów nież  wobec  
w ycofan ia  legionu h iszpańsk iego  ze wschodu 
A lianc i  wznowili  p rz e rw a n ą  przed  k i lku  t y ­
godn iam i dostaw ę m ate r ia łów  pędnych .

In te resu jące  jest, że A m e ry k a  k o m u n ik u ­
jąc o tym podkreś la ła ,  iż żąda ła  ca łkow itego  
p rz e rw a n ia  dostaw  do N iemiec,  lecz us tąp iła  
na  w v razn e  życzen ie  rządu  bryty jskiego, go­
dząc się na  ogran iczen ia ,

W k ażdym  razie  stanowi to nowy po l i ­
tyczny  cios d la  N iem iec  jeśli  odsuw a się od 
n ich coraz  ba rdzie j  faszys towska  Hiszpania .  
W idoczn ie  p rzeczu w a  bliską k lęskę  swego 
możnego pro tek tora .

UKŁAD C Z E S K O - S O W I E C K I .  W obec
zbliża jącego  się m om entu  w k roczen ia  wojsk 
sow ieck ich  na te ry tor ium  C zechosłowacji  
m iędzy  rz ą d a m i  obu kra jów  z aw ar ty  został 
uk ład ,  o d p o w ia d a jąc y  zasadom  pak tu  czecho- 
s łow acko-sow ieck iego .  U k ład  przew idu je :

1). W strefie  dz ia łań  wojennych w o k re ­
s ie -p ro w a d z e n ia  ope rac j i  w ładza  spoczyw a 
w ręk ach  sow ieck iego  wodza naczelnego,

2). Na te re n ac h  oswobodzonych  w ładzę  
o b e jm ie  pe łnom ocnik  rządu  czechosł. ,  k tóry  
u tw orzy  a d m in is t rac ję  i p ode jm ie  p ra ce  ńad 
tw orzen iem  a rm ii  czechosłow ackiej .

3). W ojska  czechosł.  w k ra cz a ją ce  z Cz. 
A rm ią  zostaną użyte  na tery tor ium  Czechosł.

4). Na tery to r ium  oczyszczonym z wroga 
w ładzę  sp raw u ją  o rgany rządu  czechosł.,  
d z ia ła ją  sądy  czechos łow ack ie ,  k tóre  ro z p a t ­

ru ją  p rzes tęps tw a  wobec  wojsk  sow ieck ich '
W strefie  dz ia łań  w o jennych  sądow nic tw o 
spoczywa w rę k ac h  sow, wodza  nacz,

Z t reścią  powyższego  u k ładu  zostały z a ­
p oznane  rząd y  W, B ry tan ii  i St. Z jednoczo­
nych.  P rzed s taw ic ie l  sow. oświadczył ,  że 
p odobne  u k ład y  mogą być z aw a r te  z innym i 
p ań s tw am i  w analog icznej  sy tuac j i  wojennej .

SP R A W A  A N TY SE M IT Y Z M U  w a rm ii  
A n d e rsa  i spow odow anej  p rzez  to dezercj i  
ż o łn ie rzy -Ż ydów  mimo, iż w k ra ju  jest ce lo ­
wo p rzem ilczan a  p rzez  sfery de legack ie ,  ja ­
ko zbyt  k o m p ro m itu jąca  — z ag ran icą  jest w 
dalszym  c iągu żywo k o m en to w an a .  W p a r ­
lam e n c ie  ang ie lsk im  szereg posłów ostro p o ­
tępiło  wyrok i  skazu jące  tych żo łn ie rzy  za 
winy, popełn ione  przez  n ieo d p o w ied z ia ln e  
czynniki,

A tm osfera,  jaka  s tworzyła  się dokoła  tej 
sp raw y ,  zmusiła  em ig racy jną  R adę  N arodow ą 
do p ow ołan ia  sp ec ja ln e j  kom is ji  z udzia łem  
p rzed s taw ic ie l i  żydowskich,

POLACY W AM ERYCE coraz  żywiej 
in te resu j ,ą  się A rm ią  Polską w Zw iązku  So­
w ieck im , udz ie la jąc  jej zarówno m oralnego 
po p a rc ia  jak  i m a te r ia ln e j  pom ocy. Do 
M oskwy p rzy b y ła  de legac ja  Polonii  a m e r y ­
kańsk ie j ,  w sk ład  której w chodzą  prof, Oskar  
Lange  i ks. O rleańsk i ,

Prof, Lange wygłosił  przez  rad io  Związku 
Pa tr io tów ' Polskich p rzem ów ien ie ,  w którym 
podkreśl i ł ,  iż spo łeczeńs tw a  polskie  w A m e ­
ryce żywo in te resu je  się losem w alczącego  
na rodu  i p ragn ie  mu dopom óc w w y p ę d ze ­
niu wroga i o d b u d o w ie  d em okra tycznej  o j ­
czyzny. Droga do w yzw o len ia  p row adz i  
p rzez  zespo lone  wysiłk i  narodu  polskiego i 
jego sp rzym ierzeńców  — ZSRR, W. Brytanii  
i St. Z jedn. Z pośród żo łn ie rzy  polskich 
poza g ran icam i k ra ju  na jw ażn ie jsze  są for­
m ac je  w ZSRR, p o n iew aż  walczą  na n a jw aż ­
n ie jszym  froncie  i na jb l iże j  kraju,

CO R OB IĄ POLACY W TUR C JI?  Prasa  
tu re c k a  zw raca  uw agę  na an tysow iecką  
dzia łalność  polskiej  grupy  em igracy jne j  w 
S tam bule .  Na czele  tej grupy  stoi były k ie ­
row nik  PA T -a  A le k sa n d e r  Mirski.  R eak c jo ­
niści polscy  n a w iąz a l i  w spó łp racę  z p lacó w ­
kami n iem ieck im i ,  PA T  w ym ien ia  w iado­
mości z n iem iec k im i  agencjam i.  Osta tn io  w y ­
dano k ilka  sow ie tożerczych  broszur, d o m a­
gających się rozb ioru  Zw. Sowieckiego.

R ADIO im, Kościuszki  w zyw a Polaków 
do wzmożenia  w a lk i  w d ecydu jącym  o k r e ­
sie. Po lacy  w in n i  sabotow ać  zarządzen ia  
e w ak u acy jn e ,  uchy lać  się  od wyjazdu.

•
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W BUŁGARII na skutek sabotaży wstrzy­
mano na kolejach ruch pasażerski.

DOWÓDCA „legionu hiszpańskiego" gen. 
Grandę został umieszczony na sowieckiej

DZIAŁANIA WOJENNE

ERONT WSCHODNI. Komunikaty z 
Moskwy nie donoszą o żadnych większych 
działaniach lądowych. Jedynie  w rejonie 
na płd.-wsch. od Stanisławowa i na zach. od 
Jass odparto lokalne natarcia niemieckie. 
Wg, komunikatu sobotniego na I-szym fr. 
ukr. przeszło na stronę sow. 600 Węgrów, a 
wg. poniedziałkowego — wielu dalszych,

Partyzanci sow, działający w Małopolsce 
w rej, Lwowa wykoleili od 10-25 kwietnia 
12 pociągów niem. Inna grupa wysadziła w 
powietrze odcinek linii kolejowej na zach. 
od Lwowa, powodując 5-dniov.ą przerwę w 
ruchu.

Lotnictwo sow. przeprowadziło ciężki 
nalot na Sewastopol, powodując rozległe po­
żary i dwie wielkie eksplozje, Pozatym 
bombardowano rej. Stanisławowa, oraz kon­
centracje i drogi dowozowe npla w płn. Ru­
munii i Bessarabii,

FRONT POŁUDNIOWY. Na fr. lądowym 
— bez zmian. Lotnictwo w dalszym ciągu 
wykazuje ożywioną działałność. W ciągu 
ub. tygodnia przeprowadziło na Bałkany i 
cele w rej. m, Śródziemnego ok, 11 000 lo­
tów, zrzucając ponad 12 000 tonn bomb. W 
tym trzykrotnie bombardowano węzeł kol. 
w Bukareszcie i pięć innych węzłów w Ru­
munii,  Budapeszt, linie kol. w płn i środk, 
Italii, oraz zniszczono zaporę wodną na rze­
ce Pescara w Italii. W 20 min. po przerwa­
niu śluz powódź rozprzestrzeniła się na odl,

liście zbrodniarzy wojennych w'raz z niem. 
gen. lotnictwa Wielke, za mordowanie lud­
ności, rabunki i zniszczenie zabytkowej ka­
tedry w Nowgorodzie.

2 km, od zapory. Dostarczała ona energii 
elektrycznej do wszystkich ośrodków prze­
mysłowych w północnej i środk. Italii, oraz 
w Rzymie.

JUGOSŁAWIA. W Jugosławii trwają 
zaciete walki, Niemcy są wspomagani przez 
6 dyw. bułgarskich i chorwackich, powstań­
cy mimo to odnoszą znaczne sukcesy. Komu­
nikat m, l i t o  donosi o wtargnięciu Jugosło­
wian do Z a g r z e b i a  — stolicy Chor­
wacji. Zdobyto tam, względnie zniszczono 
cenne dokumenty. W Bośni zach, powstańcy 
opanowali m, Krasevo. la k ż e  w Bośni a ta­
kują garnizon niem w Mrkoinicgrodzie. Po­
zatym otoczony został S p l i t ,  przez co 
przerwano niem, linie zaopatrzeniowe z zap­
leczem, Okręty alianckie i jugosłow, bloku­
ją port od strony morza. Również zacięte 
walki toczą się w Słowenii. W Hercegowi­
nie wyparto Niemców z m, Ljubiinje (o 30 
km. od Dubrownika). Londyn podaje, że a r ­
mie m. Tito liczą ob. 36 kompletnie uzbro­
jonych dyw, po 5 000 każda, Pozatym is tnie­
je szereg grup i brygad.

FRONT ZACHODNI. W nieprzerwanie 
trwającej ofenzywie lotniczej lotnictwo 
alianckie atakowało linie komunikacyjne i 
cele wojskowe w płn, Francji,  zach, Niem­
czech i Holandii, W niedzielę 750 bombow­
ców w asyście 750 myśliwców dokonało sku­
tecznego nalotu na obiekty przemysłowe w 
Berlinie,

(Początek na str. 1) zdolni myśleć o potrzebach narodu, o inte-
zaszło, jakby to był właśnie dzień 2 wrześ- resach milionowych rzesz obywateli , o ocze- 
nia 1939 r,, a całe pięć lat było tylko kosz- kujących całe społeczeństwo zadaniach — 
marnym, męczącym snem. • potrafią myśleć zawsze i tylko o jednym, o

Słuchając i cytując te wypowiedzi miota- uchwyceniu w swe ręce władzy, 
ją nami różne uczucia — uczucie politowa- * *
nia dla ludzi oddających się słodkim złu- ^
dzeniom, które nie mogą się ziścić, ponie- £ Realizacja demokratycznej zasaay, iż 
waż historii nie da się cofnąć, nie uda się |  udadza nie jest przywilejem — jest obo- 
wymazać dziejów wojennego pięciolecia z |w iązk iem , powierzonym jednostkom przez 
kart historii Polski, nie może się udać powrót . ogół obywateli — pozwoli demokratycznym 
do tego, co już przed wojną było potępione ! masom Polski nie dopuścić ponownie cio 
przez cały naród. | żłobu zarówno przetrwałych resztek przed-przez cały

Ale najsilniej może wstrząsa nami uczu­
cie w'zgardy i obrzydzenie dla ludzi, którzy

.wojennego aparatu sanacji, jak i wyhodo- 
- wanych pieczołowicie w podziemiach jej

nawet w tak przełomowych chwilach nie są następców i kontynuatorów.


